Po co uczymy się matematyki?
Mam na imię Julka i chodzę do czwartej klasy szkoły podstawowej. Dzisiaj pani poprosiła nas, abyśmy napisali pracę. Mamy w niej wyjaśnić po co i dlaczego warto uczyć się matematyki. Na początku pomyślałam o tym, że matematyka przydaje się w codziennym życiu. Dzięki niej mogę pójść do sklepu i sama robić zakupy. Bez problemu mogę obliczyć ile zapłacę za dwa batoniki i butelkę wody mineralnej. Wiem też, dzięki matematyce, że kiedy kończę lekcje o godzinie czternastej piętnaście będę w domu o piętnastej. Droga do domu zajmuje mi około czterdziestu pięciu minut. Takich przykładów na pewno jest więcej. Potem pomyślałam o czymś zupełnie innym. Matematyka na pewno jest bardzo przydatna na co dzień. Myślę też, że nawet sama nie wiem tego, jak często jest ona dla mnie pomocna. Jednak dla mnie nauka matematyki jest spełnieniem marzenia. A ja jestem na samym początku tego spełniania i jeszcze przede mną wiele lat nauki. 
Marzeniem, które mam zaraził mnie mój tata. Spędzamy ze sobą dużo czasu i myślę, że to dlatego lubimy te same rzeczy. Tak też jest ze sportem. Mój tata jest kibicem. Ja też. Kiedyś był też sportowcem. Brał udział w rajdach samochodowych. Teraz już tego nie robi, ale nadal bardzo lubi motoryzację. Oprócz tego, że jest fanem sportów motorowych lubi też być mechanikiem. A ja mu w tym bardzo często pomagam. Chociaż wydaje mi się, że lepsze jest określenie, że mu towarzyszę. Ta jego pasja do motoryzacji przeszła na mnie. Uwielbiam sporty motorowe, a szczególnie Formułę 1, która nazywana jest królową sportów motorowych. Tata mi wytłumaczył, że Formuła jest królową ponieważ kierowcy, którzy jeżdżą bolidami osiągają bardzo duże prędkości, niemożliwe do uzyskania przez zwykłego kierowcę. W Formule 1 bolid jest jedną z najważniejszych rzeczy. Bardzo ważne jest to, aby był przygotowany tak, aby kierowca mógł dzięki niemu wygrywać. I to jest właśnie moje marzenie. Chciałbym kiedyś tworzyć takie bolidy dla kierowców Formuły 1. Wiem, że nauka matematyki jest przez to bardzo ważna. Niemożliwe jest, abym bez dobrej znajomości matematyki umiała obliczyć zużycie paliwa. To w tym sporcie istotna rzecz, bo gdybym dokonała złych obliczeń mogłoby się stać tak, że nagle kierowcy zabraknie paliwa. I nie dojedzie do mety. Przez to przegrałby wyścig. Dzięki matematyce będę mogła też obliczyć jak szybko zużywają się opony kierowcy i jak długo będzie jechał na danym komplecie. Bez niej nie jest możliwe, abym kiedyś mogła dobrze zrozumieć fizykę, która w Formule 1 jest niezastąpiona. Dla mnie to taki kolejny klucz do wiedzy. Niezbędny do tego, abym kiedyś mogła zostać inżynierem bolidów.
Wspomniałam już o tym, że Formuła 1 nazywana jest królową sportów motorowych. Moja pani bardzo często mówi, że matematyka jest królową nauk. Mam nadzieję, że królowa nauk pozwoli mi kiedyś dojść do tej pierwszej. Tak, abym mogła spełnić swoje marzenie                          i stworzyć bolidy, które będą zdobywały mistrzostwo świata.
Dzisiaj dyskutowaliśmy w grupie znajomych o tym, po co uczymy się matematyki. Większość kolegów zdaje sobie sprawę z tego, że umiejętności rozwijane na lekcjach matematyki są potrzebne w każdej chwili życia. Już od dawna wiadomo, że  matematyka jest jednym z najważniejszych przedmiotów w szkole. Rozwija ona naszą  wyobraźnię, uczy logicznego myślenia oraz rozwija umiejętności rachunkowe, konieczne w praktycznym życiu.
W przyszłości pragniemy rozwijać swoje skrzydła i zdobyć wykształcenie architekta, sprzedawcy, inżyniera czy informatyka i doszliśmy do wniosku, że matma jest " nie na rok, nie na dwa, lecz na cały czas" i "z matmą pójdziemy w świat". Ola - nasz klasowy fenomen  często podkreśla, że lubi uczyć się matematyki, bo jest to bardzo ciekawy, konkretny  przedmiot. Ola napisała o matematyce taki oto króciutki wierszyk:
MATEMATYKA
Matematyka- przedmiot najlepszy,

z uśmiechem siedzę na każdej lekcji.
Arytmetyki i geometrii się tu uczymy,

a po szkole z chęcią nad pracą domową  myślimy.

 Lecz choć na lekcjach czasem od wysiłku boli głowa,

a na klasówkach często ciężka jest mowa, 

jednak każdy Ci powie " Matma jest superowa".  

                                                   / Julia Maj/
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